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Racka bieży spukoylue, РАЧЕ igra z zioły, 


olila się poz$miała i Awial był wesoły. 
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POWSZLĘCHNEY ZABAWIE POŚWIĘCONY. 


Pismo to zuleżące od wspólnego kaprysu Fl ydaweów i- Czytelnikow, ry chodzić będzie 
fyrmczasem lez prenumeraty, со Sobęta 0 g; 3. po рот u Mateckiey. śocplurz gr. 10. 


KRAKÓW. 


NOWINKI SALONOWE. 

"А przecież nakoniec oglądam cię 
э Pędziwiatrze Karnawałowy ! gaday, a 
tylko żywo, gdzieś był przez całe 
wzy da? Jak poszły owe dwa Swie- 
эу 1ne wieczory u xiężny i margrabiny, 
naktorych bydź memogłam? Co гго— 
bili Panstwo „Korydonowie, że poło- 
о wa przyobiecanych gości nie przyby- 
ła na ich koncert? Jak sę tam bawią 
w mieście? „Слу starają się swoy ton, 
właściwy Średniey klassie ntrzymać ; 
lub też z obrazą rozsądku naśladują, 
» a raczey udają nas,... sam niewiedząc 
» dla czego? —A zatym, jakże idzie 
p fassyno? Czy to niebędzie 1080 ro- 
ku Piknuików, na których,dałabym nie- 
wiem со, — gdybym się bez obraże- 
mia naszego Агеорари, znaydować mo- 
glaa z mektóremi szparkiemi also- 
» wnikami,na jakich nam, prawdę mó- 
» wiąc miemiłosiernie w Salonach na~ 
» azych zbywa, — do upadłey walca i 
s Mazura pohassać? — Z kolei opowia- 
„ dać ani będziesz historyą szarego kon- 
ca, 10 jest; redut, balow, balikow, za- 
baw, po różnych częściach miast.,aSia- 
„ day tedy, popraw kolnierzai krawat- 
s ki, zatrzyj czubka, i gaday!—,, Tak 
przywitała hrabina Sylwia, młoda u- 
przeyma i dowcipna, lubiąca nowinki 
dzienne, młodego kapitana Astenio któ- 


ээ” 


ry przyniosł jey «właśnie mnóstwo po- 
Żądanych rapportów, o Umejach karua- 
wałowych w całom mieście, i siaddszy 
obok swojey królowey , ujawszy ja po 
ufale za $imeżną rączkę, zktorą się przez 
resztę czasu zabawiał, prowadził гаша 
następujący dyalog— 

ASTENI0.— Już ito cosię tycze wies 
слоги Xiężny, niczego inu niebrakowa- 
ło, cropez тої, je Че iure! jak tylka 
ciebie hrabino; kilkanascie razy byłaś 
wspomnioną! Æ propos, mówią że za- 
myslamy w krótce, nad wszelkie spo 
dziewanie, iść za maż? Ach! umarłbym 
z rozpaczy! Zleż ci to Pani bydź roz— 
wódką? — Sliczną iak anioł, wiełbioną i 
ubóstwioną przez świat cały? Zaspokóy 
mnie wprzód Sylwio, lub u nóg бо 
ich skonam, i ze mną wszystkie nowin= 
ki... a bardzo wiele jest ciekawych, któ- 
re ci w hołdzie przynoszę. 

SYLWIA, (mile i ze znaczeniem na 
niego pogłądaiąc.) їой o tem nay- 
pierucy, jeżeli nie ty bałamucie, powi= 
nienbyś bydź ostrzeżony? ( z matem we- 
stchnieniem ) Astenio! М Рапатліе mar- 
twisz, powtarzając mi takie plotki; — 
(z ironią) możebyś gotow cieszyć się 
odmianą mojego stanu”... Niewdzięczny!.., 

ASTENIO. (całując Z ogmem jey 
ręke.) Co to za dziecinne podcyrzenie? 
Zasłużyłaś Pani na karę— ale dość tego; 
twoje niebiańsk'e oczy, dały mi już w tey 
mierze zaspokającą odpowiedź. Żaczy- 
nam daley. 
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PBawiliśmy się tak swobodnie, tak 
przyjaciel.ko а WeSoiu, jakby Jeiua го— 
адпа: nawet hrabina Jaez i barono- 
nowa Klileimneslea, owe sprzysięgie me- 
preyj-cioiki, walczące 4 soba ud tax da- 
wna o pierwszeńsiwo swych ckwipażow 
i świetność salbiuow, uiepoplądaiy już 
na siehie szyder:ko; — potkowiukowa 
Waniija, niezazdrościła hrabiance Flo- 
rze nowey suni z Paryża Sprowadzo- 
ney i bryllaotowey przepaski; — brabi- 
na Ssurams nieprzyżaniafa czarują— 
сеу загсе margra Śorynny; a co 
naybardzicy wszystkich zaślanawiało: 
szambelanow: Apryppina, о nikim zle 
niermówiia! — Ale appropos... 

SrLwiAa. (przerywaric) Tylkoż zno- 
wu nie o moje:n Zamężcia. — 

ASTENIO. (całując paluszek lewey 
ręki) O bron Boże! bron Boże! Syl- 
wia imi niepozwalła, — а dla mnie jay 
skinienia są prawem. — Wystlawże sobie 
Pani, wczoray mi za urzędową wiado— 
niość powiadano, Że slarościua Atalanta 
niebyła dla tego na wieczorze u Худу, 
że jey w ponsowyiu turbau:kn niechsia— 
їо bydź do twarzy, mimo k.licuset bryl- 
Jantów, któremi był przeszywany? 

SYLWIA. Troche jest za nadto o~ 
tyła; taki stróy służy udalanym figurkom 
i twerzyczko:n. 

ASTENIO. (z uniesieniem) To praw- 
dal. Sylwia jest w пип krolową calego 
wsrhodu!-— 

SyLWIA. Jestes WP.dziś massif roman- 
sowyin. lecz mow daley, odrzucając 
na stronę epizody. 

ASTENIO. Bal margrabiny podobnież 
krótko przeleciemy. Już to urządzenia 
były wytworne, — salon głowny podług 
naypierwszych journałów:- wszystko jak 
z rogu oblitości;— cokolwiek wymasu i 
wyszukania, niey uderzało, przy po- 
wyż zych zaletach. Jaż to póki świat 
światem, једе nie hoynością, to chociaż 
gustem, 1 koneserstwem: każda krolowa 
chciałaby przewyższyć cesarzowę, — 
xiężna krolowę,— xiężuę hrabina, — hra- 


biną podbrabina lub haronowa + żona 
banaiera dwie ostatme, i tak iegradan- 
ао aż do elceteraz— bo зоё wla na 
i odrobiuka zazdrości, są panujące dy- 
nastye W sercach ptei twojey (całując 
«bie гс \ boska Sylwio!— Newiem 
dla czego, młoda mężatka Kbnda, była 
mezmieriie w ztych sosach, Prawda że 
Szambelanic Fulor, mało bardzo znią 
mowi-i z hratianką Хушепа przez ca— 
ły bal tańúcował; ale przecież kobietka 
w trzy dni po ślubie, uiepowinnaby tak 
zaraz bydź zazdrosną względem zalo- 
tow miodzieży, Nieskrępowaney jeszcze 
ustawami Пушепа. — 

Lubo w innym rodzaju, niemniey- 
szych doznała cierpień starośnna Ka- 
milla, na widok czułych pieszczot, jakie- 
mi hrabia Filidor obsypywał swoją mtło— 
dą małżonkę; baronowa lunkrecya, mó— 
wiła wciąż o swoich spazmach i migre— 
nie;— szasibelanic Leonidas niemogł się 
wychwalić wytworności napojów i przy— 
smaczków, i kilka razy mało się niemi 
niepodawit;—a Pan Midas, ów miody 
sensat, pochodzący z familii klassy— 
czney, uprzywilejowany gienijusz wielu 
posiedzeń, oddawał z wrodzoną sobie 
powagą, sprawiedliwość gustowi gospo-. 
dyni wcałem urządzeniu zabawy, i był- 
by się może obszerniey zastanawiał nad 
Świetne:ni jey szczegółami, gdyby nie 
stolik $wićża przybyty z wyskokiem ar— 
cydzieł gastronomii, który go pozbawił 
stuchaczów.— 

SYLWIA. To prawda, że gienijn= 
sze posiedzeń, zagęsciły яе teraz! 
Wszakże W рап niezaprzeczySz tego za— 
szczylu, naprzykład Ganimedowi? Chło= 
piec rzadkich przymiotów, gen'jnsz 1 
pieszczota swojey familni;— a Pan Endy- 
mion? wczemże mu ustępuje? Со za ро- 
Waga, co za ton decydujący!.. — Wiesz 
co kochany Astenio, zróbmy sobie u- 
ciechę; oto tych wszystkich trzech głup= 
ców zaproś jutro do mnie na obiad. — 
będziemy z nich niepospolitą mieli za 
bawkę. — 
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ASTENIO. Dla czegóż nie? gdy 'te- 
go żąda, droga Syiwiu? — Leca teraz 
Czas abysmy z ИЙ сы tonu, pomija 
jąc koncert Panstwa Korydonów, pod 
czas ktorego spiąc z nudów, memogiem 


Żadnych czynić dostrzeżeń; przesz do 


tak nazwaney Sredney Маѕѕву mesz- 
kanców. Podlug mojego zdama, w każ- 
dyin kraju азва ta bylaby nayszaco- 
wnieyszą, gdyby nmeuwodziia się pró- 
Żnością, i chcąc nas przes змат! mal- 
pować, sama siebie nieponiżala. Pomi- 
ino tey uwagi, na ostatniem IKassynie, 
bawiono eig jik naslewey; a garstka 
maryanetek tam uyrząnych, przydała się 
nam do rozśmieszenia; — gdyby nie ich 
goszerya, (gaucherie ) przyjemna natu- 
ralność rozsą lnych, niemiałaby tyle po- 
wabów; a zalen Średnia klassa ma we- 
mnie zawsze wiernego szacownika. — 
(Dokończerie nastąpi ) 


MeO Юр A. 


Pomiędzy wszystkiemi kolorami — 
iasne naywięcey są w modzie.—U ka- 
peruszów czaraych aksamilnych, ped- 
szewki daig rożowe — niebieskie- żółte 
i karmazynowe. — 

Suknia balowa, podłag ostatniey 
mody, powinna bydź tulowa biata;— 
wkoło теу bully dwie tulowe, złotetn 
przepinane — i bukiety zpior niebie- 
atich. — Na głowie grzchien złoty — 
Włosy w м йкйо gie biatemi pió- 
rami. Dokolorowych maleryalnych su- 
Каі używają garnirkow z futer.— 


ROZMAITOŚCI i ANEGDOTY. 


U nas w Krakowie, mamy teraz 
dwojakie ciosy, jedne są za pieniądze, 
a drugie darmo. Pierwszych, np. do- 
zorca "składu imieyskiego czasem 200. 
naraz odbierze, i nic та niejest; — dru- 
gich niejeden nieborak, chociaż bezpła— 
tnych, ledwie 10. dostanie, a zaraz tak 


przerazliwie krzyczy, jakby go na pal 
włujano. Rzecz tym większego podzi= 
wienia jesl godna, 14 pierwsze są ka- 
mienne, а drugie tylko z rzemienia, zaty in 
nie tak twarde jak tante?— 

Jeszcze słówko o głowach. Nie- 
dawno lwerant, składał w pewrćm 
mieście rachunek kosztów na umundu- 
rowanie policyi, i taki mu dał tytuł: 
Spis wydatków na umundurowanie żut- 
nierzy policyjnych, głow 100,— Kom- 
missarz roztrząsający ten rachunek, przy- 
jąt tylko wartość kaszkietów, a resztę 
zmazal, dopisawszy taką uwagę: *My- 
kreśla się kurtki i pantalony, jako 
niemające Żadnego związku z głowa - 
mi, i mogące bydź na przeszkodzie 
oczom do wyglądania w porządek i 
bezpieczenstwo publiczne; natomiast 
polecą się sprawienie stosowney licz 
„ by ckularów.—,, 


Chłopak stolarski, upił się w ponie= 
działek, idąc za przykładem swojego 
pana, który tym rozgniewany, і вота 
niemogąc utrzymać się na nogach, krzy 
knął na czeładź: ”Wovłataycie mu skó- 
rę!— Co to, to będzie bardzo trudno, 
bo już i tak łata na łacie,— odpowie 
chłopiec odeyraując skórzany fartuch od 
pasa,— lepiey by mi Pan sprawił nowy. 


Pewien Jegoność tak mocnego na~ 
bawił się kataru, Że nawet niepoczuł 
szczutka, którego dostał w nos przy 
kartach. — 


Do pewnych panien umizga się łąk 
mały i szczupłutki niężczyzna, że go 
myślą na wiosnę wpiąć na wędkę, i 
łapać na niego Szczupaki w Wiśle. 


ZAGADKA, 


Drzewo jestem i nosze owoce kochania 

Niemoc i płacz szukają we ninie ponieszkania. — 
Mieszkaniem i mieszkańcom dłoń przychylna пио 
Niewiedząc czy występek, czyli we mnie cnota, (ta 
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Niedawno w pewney gazecie, drukowaney : па szpałów, W tym. Sa- 
mym sposobie jak nasz Muryer, wydarzyły się w wierszach pize- 
ciwległych takie sprzeczności: 


NA LEWE Ү. 
Wczoray nderzył piorun w kon- 
duktora na składach prochu... 


Pewna Pani potrzebuje kucharza, 
dobremi zaświadczeniami opatrzonego, 
i zdatnego... 


Wczoray odebrano podeyrzanemu 
człowiekowi kozę... 


Podaje sie do wiadomości, że śle- 
dzie holenderskie marynowane... 


Artyllerya konna, przybyła tu o- 
negdy z ргоміпсуі, z caiym sziabem i 
pociągami... 


Ktokolwiek ma pretensye do Abra- 


hama Joskowicza i takowe odzyskac рга 


ge... 


Na żadanie wielu csób, dany będzie 
w następującą sobotę Piknik...  ' 


Niżey podpisany założył fabrykę 
świec łojowych i mydła... 


Niżey podpisana utrzynnjąca реп - 
syę panien, donosi Prześwietney Publi- 
CZNOŚCI... 


Ktoby sobie życzył kupić wioskę 
czystą bez długów; niechay się zgłosi do 
niżey podpisanego... 


DONIESIENIA. 


Pewien wyjeżdza za granicę, i nie 
zsobą niebierze, tylko pustki w kiesze- 
niach i troche prożności w głowie. Kto- 
by chciał z nim wojażować па koszt 
wspólny, ma się wto oboje opatrzyć. 


NA PRAWEY. 


i potem napiwszy się czekolady, grał 
w szachy z xiędzem proboszczem. 


któryby umiał warować i apportować, 
1 żeby był kasztanowaty.— 


która tu jutro wielki koncert wokalny da- 
шас będzie, —— 


dawać pragną lekcye tańca i jechtowa- 
nia na szpady. 


założyła magazyn strojów damskich t 
wszystko za pomierną cenę sprzeda- 
wać chce. 


musi bydź ugyprzód woccie wygoto” 
wany, a potem powieszuny; 


na linie wyprężoney, od wieży ratuszney 
aź do gmachu Kommissyą zwanego. 


w którey Pan Dyafoaryusz będzie jutro 
zdawał ехатїп na doktora chirurgii. 


że ma nayświeższy assortimenti spissru- 
tow gngielskich 1 ostrogów do sprzedania. 


byleby w stanie był udowodnić: że ma 
pietnaście lat skeńczonych i urnie tro~ 
che grać na skrzypcach. 


Na ostatnich targach krakowskich, pszeni- 
ca bardzo poszła w górę, bo ią wywindowane 
na zsypkę, będącą ә? na trzeciem piętrze. 


Pewna Јеуто ma na „byciu każdego 
czasu: męża kaszlącego, i córkę tańcującą, po 
po całych nocach.— Ktoby chciał te prectose 
qabydź, niech się przez gazety zgłosi. 


